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v s a
D ruk iem  i nak ła dem  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o zn an iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ied zia ln y : N . K am ieński w  P oznan iu .

g a z e t y .© a  c z y t e l n i k ó w
Z kończącym się c z w a r l y m  k w a r l a l c m  p rzypom inam y , iż p renum era ta  ćw ierćroczna dla tu te jszych czyte ln ików w ynosi 1 T a l  20 se r  HI-,

zam ie jscowych 2 Tal.  —  Z a m i e j s c o w i  czytelnicy odbierać będą za |ę  cenę c o d z i e n n i e  z wyjątkiem poniedziałków w y th o d z a c a e a z e Ń .  
w s z y s t k i c h  K r o i .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii. J 1 wycnouzącą gazete nayychodzącą gazetę na

Prenum era ta  exempt. na pap ierze  kancel lary jnym  wynosi 15 śgr. ćw ierćrocznie  więcej od powyższej ceny. —  Nie nasza będzie winu ieżeli 
d la  późniejszego zamówienia^ w ciągu bieżącego k w ar ta łu ,  poprzedzające  uum era „ ie  b Qdą mogły b y / p r z e s ł a n e  1

Ula w y g o d y  S zanow ne ,  Publiczności tu tejszej będą także :  P an  G .  U i e l e f e l t l  kSpiec w  starym ry n k u  pod  Nr. 87. P an  i lM a r it*
n ^ n s M ^ a z e t ę T  w ydaw ać ja l^ d T n  n ^  ’ ' , an kup iec ,  przy  ulicy W ilhe lm ow skie j  Nr. 9., p rzy jm ow ać p renum era tę  na naszą gazetę , w ydaw ać ą będą p renum era to rom  wieczorem dnia poprzedza jącego ,  o godzinie 6 1
P o znan ,  dn.a 15. G rudn ia  I8n3.   E a c p e d y c y a  G a z e t  W .  M t e k e r a  i  S p ó ł k i .

Telegraficzne wiadomości.
T r i e s t ,  11. G rud. — W e d łu g  triestskiej gazety  schronili się do Ka- 

taro Pero  Petrovich i wielu czarnogórskich senato rów  w skutek sp izy  
8ięźenia przeciw  księciu Danilo, które sie nieudało.

T  l i r y  n,  dnia 10. G rudn ia .  Między Piemontem i Anglią przyszedł 
układ  do skut ku względem w ym iany  dezer te rów  marynarskich.

M a d r y t ,  9. (Trudnią —  Dziś o d b y ło  się g losow anie w senacie i 
pokazało  się 69 głosów za ,  a 105 głosów przeciw  ministerstwu. W  s ku ­
tek tego oczekują zamknięcia posiedzeń.

P a r y ż ,  13. G rudnia .  — W e d łu g  telegraficznej depeszy, z M adry tu  
zaw ieszono tam posiedzenia kortezów, bez ograniczenia czasu ich z w o ­
łania. — S i e  c l e  o trzym ał ostrzeżenie.

P a r y ż ,  12. G rudnia.  —  Dzisiajszy M o n i t o r  zamieszcza depeszę, 
w edług  której potw ierdza się wiadomość, iź trzynaście  ok rę tów  tureckich 
zos ta ło  rozbitych przez rosyjskiego w iceadm irała N achim owa, k tó ry  z d o ­
b y ł  przystań pod Sinopą. — Przed rozpoczęc iem  giełdy stała 3* proc. 
ren ta  76 fr. 5 cent. R ozsiew ane pogłoski żadnego nie w y w a r ły  w p ływ u  
na ku rsa ,  owszem 3 proc. renta podniosła  się na 76 fr. 10 cent. ,  ale n a ­
gle zaczęła potem spadać.

B e r l i n ,  14. G rudn ia .  — Naj. Pan rac zy ł  nadać radzcy re jeneyjne-  
mu fiennek  w F rank fuc ie  nad O d rą  ty tu ł ta jnego rad z cy  re jencyjuego , 
tudz ież  przenieść d y rek to ra  p rzy  sądzie pow ia tow ym  W ieruszew sk iego  
w  Iser lohu , jako  d y rek to ra  do  sądu pow iatowego w Saugerhausen.

B e r l i n ,  12. G rudnia .  — D o w iad u je m y  się z pew nego źród ła ,  mówi 
ko responden t  w rocławskiej gazety, żc król Jm o ść  łajn. radzcę handlo 
wego Karl i bankiera N orm ana wyniósł do  szlachectwa. J u ż  dawniej 
od  roku  1848 p o dobn ie  nadał król szlachectwa bankierow i M agnus, d y ­
rek to row i K loeden ,  radzcy  spr  Keller,  a nigdy o tern nie by ło  u rzędo ­
wego obw ieszczenia,  jak to dawniej byw ało ,  dom yśla się więc rzeczony  
k o resp o n d e n t ,  iz lo się dzieje dla oniknienia dilematu z konstytucyą ,  
w której wszystk ie p rzyw ile je  stanów są zniesione.

—  P r u s k a  k o r e s p o n d e n e y a  pisze o n ocie  k oresp on d ecy i  wie  
deńskiej co  następuje:

Jeź li  dob rze  jesteśmy za inform ow ani,  odejdą w tych dniach do 
K o n s tan tynopo la  p ro p o z y c y e ,  p rzy w ró c en ie  pokoju  między Rozyą 
i portą  na celu m ające, a które jeżeli ty lko  wszystkie p o z o ry  nie mylą, 
mają przynajm nie j to p raw dopodob ieńs tw o  za sobą ,  że ich szczęśliwszy 
czeka w ypadek  aniżeli wszystk ie usiłowania p o je d n a w c z e , jakie przed 
rozpoczęc iem  kroków  nieprzyjacielskich czyniono . S tosow nie  do tego 
cośmy się dow iedzie li ,  p rzy ję to  na k o n fe re n c j i  rep rezen tan tów  czterech 
m ocars tw : P r u s ,  A ustry i ,  Anglii i F rancy i w W ie d n iu ,  za wspólnem 
porozum ieniem  się no tę ,  która z W ie d n ia  w prost do tureckiego ministra 
spraw  zagranicznych R eszyda baszy  wysłaną została. Reprezentanci 
cz terech  mocarstw otrzymali byli o ile nam w iadom o polecenie ,  aby 
w  w ystosow anej do  tureckiego gabinetu nocie ośw iadczyć ,  źe ich rządy 
z uczuciem głębokiego żalu widzą rozpoczęc ie  k roków  nieprzyjacielskich 
między R o s j ą  a portą  i b a rdzo  żyw o sobie życzą, aby  przez wdanie się 
po jednaw cze  między p row adzące  wojnę m o c a rs tw a , 'p rz e sz k o d z ić  dal 
szernu krwi  roz lew ow i i zakończyć  taki stan rzeczy, k tó ry  europejskiem u 
poko jow i praw dziw ie  zagraża. S ko ro  R osya  dała zapew nien ie ,  żc do 
trak tow ania  nakłania s ię ,  a pełnom ocni ministrowio czterech mocarstw 
podpisu jący  notę uiewąlpią ani chwili, że porta  takim samym prze 
jęta jest duchem , żądają zatem w imieniu swych rządów ab y  zawiado- 
mionemi byli o w arunkach ,  pod  jakiemi rząd ottomański p rzystan ie  na 
u eg o c y ac y e  względem uk ładów  o pokój.

K om u nie są dosta tecznie znajome form y p rzy  dyp lom a tycznych  ne-

gocyacyach  u ży w a n e ,  temu d okum en t  teu może się ła tw o  na p ierwszy 
rzut oka małoznaczącym w y d a w a ć ,  gdy  rzeczywiście oprócz  ogó lnych  
zapew nień  żalu z p o w o d u  w ybuchnięcia  w o jn y  i w ynurzen ia  życzenia  
aby pokój p rz y w ró c o n y m  został, nie zawiera on nic więcej oprócz  p r o ­
stego zapytania. P rzypatru jąc  mu się jednak bliżej spostrzedz  ła tw o że 
wielkiej wartości ziarno uk ry te  jest w nic nieznaczącej łupinie. A nanrzód  
dokum ent ten wielkiej jest wagi już z tej okoliczności,  że jest wspólnem 
w yrażeniem  sposobu  myślenia tych cz terech  mocarstw, k tó re  o ile b e z ­
sprzecznie największy mają interes w zachow aniu  p o k o ju ,  tak również
I Z p o w o d u  przyjacielskich s t o s u n k ó w  z o b y d w i e m a  w  nojnie  b ę d ę c c i n i  
S t r o n a m i ,  w n a j k o r z y s l n i e j s z e m  są  p o łożen iu  do  uzyskania p rzys tępu  
p r o p o z y c jo m  jakie w k ie runku  p rzyw rócen ia  i u trzym ania  p o ko ju  u c z y ­
nią. Niemniej jest ważnem , że w nocie ,  do  pytania łączy  się ta k ie  o 
znajmieuie , iż Rosya  ośw iadczyła  się co dopie ro  z gotow ością do w ej­
ścia w negocyacye.  M amy także p o w o d y  do  przypuszczen ia  że pełno  
m ocnicy  cz te rech  m ocarstw  w K ons tan tynopo lu  otrzym ali in s t ru k c je ,  
ab y  użyli całej p rzewagi sw ego w p ły w u  i nakłonili po r tę  do takich k ro -  
ków, jakieby w b ieżących  okoliczuościach liajstósowniejszemi się w y d a-  
wały, do  sprow adzen ia  po jednania  i poko ju .  Nie jest zaś rzeczą ,  któ- 
tą b y  p rzypuśc ić  m o ż n a ,  ab y  por ta  rad y  udzie lone przez  4 ry  mocarstwa 
bez w aru n k o w o  odepchnąć miała. Największe do  p ra w d y  podob ieńs tw o  
przem aw ia ża lem , iż p o r ta  ośw iadczy  się b yć  gotow ą odpow iedzieć  na 
oczekiw ania  mocarstw  co do  jej po jednaw czego  sposobu  m yślenia ,  i uie- 
mniej gotow ą do zawarcia p o k o ju ,  jak dalece ten pod  w arunkam i g o d ­
ności jej odpow iedniem i do  skutku  przyjść może. W s z y s tk o  więc mieści 
się w tein, jakiego te rodza ju  będą w aru n k i ,  k tóre  się zdają odpow iedn ie  
p o rc ie ,  jej godności i iuteresom. W  tern mieszczą się bezwątpienia w iel­
kie trudnośc i ,  n ieuw ażam y jednak  żadną miarą trudności tych za nie 
p rzezw ncięzone ,  skoro  R o sy a  po kilkakroć ośw iadczy ła ,  że niedomaga 
się ani takich praw , ani no w y ch  koncesyi k tó reby  zwierzchnictw o suł- 
tana naruszały . W ie lk a  trudność ,  co r z a d k o ,  zostaje już przez  to samo 
usuniętą , że kroki nieprzyjacie lskie  nastąpiły. W ia d o m o ,  i e  poprzedn ie  
n eg o c y ac y e  rozbiły  się g łównie o te p rzeszkody , jakie stawiały właśnie 
n iek tó re  w yrażenia noty, której p rzy jęcia  Rosya  od porty  zażądała. O- 
becnic spraw a toczyć się będzie nie o wystawienie dyplom atyczne j  no ty ,  
lecz o ułożenie traktatu p o k o ju ,  k tó ry  już dla swojej prostej i z w y c z a j­
nej loriny n iektóre z wspom uianych  truduości usunąćby  winien.

O  ile porla  p rzy jm ie  rady  mocarstw, spodziew ać się m ożna ,  iż o- 
sw iadczy  się, ze jest go tow ą na podstaw ie  daw niej uczyn ionych  p ropo -  
zycy i  bezpośrednio  z R os j 'ą  zawiązać negocyacye.  W  takim razie o i leby 
R o sy a  tę samą okazała go to w o ść ,  pe łuom ocn icy  z obu  stron zamianowani 
z jechaliby  się w jakiem miejscu neu tra lnego  kra ju ,  dla porozum ienia się 
^ zg lędeu i  w arunków  trak ta tu  po k o ju ,  a to zaś s taćby się mogło w n a j­
korzys tn ie jszy  sposób dla w spólnego  zbliżenia się, w takich k o n fe re n ­
c j a c h ,  w k ló rychby  pośredniczące m ocarstwa Prusy, A ustrya ,  Anglia 
i f r a n e y a  także rep rezen tow ane  by ły .  Miało także zostać w yrażone  ż y ­
czenie ze s t rony  pośredniczących  mocarstw, aby  jednocześnie z o tw a r ­
ciem ucgocyacyi nastąpić mogło zawieszenie bron i według w aru n k ó w  
oznaczonych  przez s l rony  p row adzące  w o jn ę ,  na które obie s t rony  te'm 
łatwiej p rzys taćby  mogły, iż późna pora  roku  w A z ji  i w E u ro p ie  więk­
szym w o jennym  operacyom  n iezw yciężone  juz i tak sama z siebie stawia 
zapo ry

a  u  ■ . Hossya.
Augsburgska pow szechna gazeta znana ze sw ych  sympatyi ro sy j­

skich tak tłum aczy  n iepow odzenia  r o s y js k ie : P e tersburg  30. L is topada: 
p rzed  ki lku dniami p rzyw iez iono  tu sekre ta rza  księcia G o rc za k o w a ,  Po 
laka nazwiskiem Radzew icza i w trącono  go do  kazemat fortecy.  O b w i-  
niają go, źe O m erow i baszy w y d a l  p lany  operacy jne  rosyjskie . C o ś  po-
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d o b n e g o  o p o w ia d a j ą  so b i e  o  i n ny m  P o l a k u ,  k tó r y  s ł u ży  w sz tab i e  j ene -  
r a l nym.  G ł o s z ą  t a k że ,  ze j eden  polski  l eka r z  p r z e sz ed ł  do  T u r k ó w .  
P o j e d y n c z e  t ak i e  p r z y p a d k i ,  mów i  sp r a w ie d l iw a  augsbu r gsk a  p o w s z e ­
chna gaze t a ,  n ic  n i e d ow od zą  p r zec iw  ca ł emu  n a r o d o w i ,  a le  b a r dz o  s z k o ­
dzą P o l a k o m  w s łużbi e  rosyjski ej .  Ks iąże  G o r c z a k ó w  z r a zu  chcia ł  R a ­
d ze w ic za  kazać  roz s t r ze l a ć ,  ale po  k ró t k i em n am yś l e ,  odes ł a ł  go do  nas.  
B y ć  m o ż e ,  ż e  o d k r y j e m y  tu  i n n yc h  k o r e s p o n d e n t ó w .  Księc i a G o rc z a -  
k ó w a  nie ła twe jest  s t an ow i s k o  w tej  chwili .  N i e p o w o d z e n i a  r.a p oc zą tk u  
tej  kampani i  dadzą  się w y t ł u m a c z y ć  w części  tą k o r e s p o n d e u c y ą  R a d z e ­
wicza  z Ome ren i  baszą.  C e s a r z  n i e ko n t e n t  z t y lu  o ł i ar  b e z p o z y l e c z u y c h .  
J e n e r a ł  D a n n e n b e r g  zmus i ł  w p r a w d z i e  w  6000  s w o ic h ,  23 ,000 l u r k ó w  
d o  o d w r o t u ,  a le  p o  to,  a b y  u st ąpić  z s t anowi ska ,  na k tór eu i  u t r z ym a ć  
się n iemożna .  D z i w na  r z ecz ,  o p o w i a d a n o  t u ,  ze  Ru k a r e s t  spal i l i  Tu i cy .  
W e d ł u g  i n n y c h  p o g ł o s e k ,  R o s y a n i e  mieli  w o d w r o c i e  s w y m  za t a r a so w a ć  
drogi  t r z ec i emu  k o r p u s o w i ,  t ak że len n a p rz ó d  pos t ąp ić  n iemóg ł.  Sunie 
s zuvm tym p o g ło s k o m  w p ra w d z i e  n i e w ie r z o n o ,  ale d o w o d z ą ,  ze  i tu 
zna jdu j ą  się g ło w y  p e ł n e  w y n a l a z k ó w .  Ks i ąże  G o r c z a k ó w  p o d o b n o  
częs to jest  n i e p r z y t o m n y m ,  a le  ma  s ł awę  p i e rws zeg o  t ak tyka .  N a p r z ó d  
chc i ano  d o w ó d z t w o  odrłać nacze l ne  j e ne r a ło w i  L i i d e r s o w i ,  k t ó r em u  ufa 
żo łn i e r z  r o s y j sk i ,  k t ó r y  odn ió s ł  z w y c i ę s t w o  nad  B e m e m ,  ale  p r z ez  to 
o b r a ż o n o b y  s t a r szego  j e ne r a ł a  O s t e u a  S ac ke n a .  P r z e d s t a w i o n o  Ri idigera ,  
a le  ce sa r z  życz y ł  sob i e  mieć  na począ t ek  kam pan i i ,  p r a w d z iw ie  ro sy j sk i e  
n a z w i s k o  na cze l e  armii  i d la  t ego  w y b r a n o  G o r c z a k o w a .  O p o w i a d a j ą  
sob i e ,  że ks iążę W o r o n c ó w  doniós ł  t u ,  że w armii  nad du na j sk i e j  dzieją  
się wielkie  p r ze n io wi e r s t wa  w  komisy i  p ro w ian ck i e j  i ze  zo ln i e r z e  b a i d z o  
l ichą s t rawę dos t a j ą .  Na tyc hmi as t  w ię c  pos ł ano  z P e t e r sbu rga  s t a r ego  
j e dn ego  ad ju t an t a  s k r z y d ł o w e g o ,  a b y  ś l ed z t w o  w y p ro w a d z i ł .  P o k a z a ł o  
się ws zy s t ko  w  jak na j l ep szym p o r z ą d k u ,  a księciu W o r o n c o w i  p r ze s ł ano  
list c ierpki .  Ks iąże  W o r o n c ó w  p r zec i e  o b s t a w a ł  p r z y  swo ich  t w i e r d z e ­
niach,  W y s ł a n o  w ięc  d rug i ego  ad ju t an t a  s k r z y d ł o w e g o  i ten d o p i e r o  
p r z e k o n a ł  się o  p r a w d z i e  tw ie r d z e ń  ksi ęc ia  W o r o n c o w a .  P o d o b n o  ksi ążę  
W o i o n c o w  jes t  c iężko  c h o r y  i ma go  zas t ąpić  ksi ążę  M e n ż y k ó w .  l a k  
zna l az ł a  na r eszc i e  gaze t a  au gs bu rg sk a  k lucz  d o  n i e p o w o d z e ń  ro sy jsk ich .  
W s z ę d z i e  jej p o d o b n i e  j ak  T i m e s o w i  p r zy  d e z e r c y i  m a j t kó w  w c h o d z ą  
w  d rogę  Po l ac y .  _ . . . . .

S t an  r z e c z y  na K a u k a z i e  w  o s t a tni ch  la t ach  jest  t ak i ,  i i  w  k r a j u  na  
za chó d  w ą w o z u  D a r i e l ,  czyl i  w  k r a j u  w ła ś c i wyc h  C z e r k i e só w ,  p a n o w a ł  
w  ogó le  p o k ó j ,  a sy s t em n i eus t a j ący ch  r azz i a ,  z a p r o w a d z o n y  o sob l iw ie  
p r z e z  j ene r a ł a  Sas sa ,  z a r z u c o n y  p r z e z  księcia W o r o n c o w a ,  k tó ry  by ł  
t ego zd an i a ,  iż u t r z y m a n i e  ciągł ego duc h a  zems ty ,  t udzi eż  o t i a ry  i w y ­
si lenia w o j n y  nie z do ł a j ą  b y ć  w y n a g r o d z o n e  jej ko r zyśc i ami ,  i ż e s p o -  
k o j n y  ruch  ko m u n i ka c y i  da l e ko  jes t  właściwszy,} aby  u ła skawić  powo l i  
C ze rk i e só w  i sk łon ić  d o  u zn a n i a  z w ie r z ch n i c t w a  Rosyi .  Z d a n i e  księcia 
W o r o n c o w a  l i c zny ch  zna l az ło  p r z e c i w n i k ó w  p o m i ę d z y  R o s y a u a m i ;  t r u ­
d n o  zda ła  s t o j ącym ro z s t r z yga ć  k to  ma s ł u s z n i e ,  s k m k i  Jednak  w y k a z a ł y  
d o t y ch cz as  t r afność  po s t ę p o w a n i a  namie s tn ika  kauka zk i ego ,  j ak  sko ro  p r zez  
czas  j ego  r ządów,  pa n u j e  w ogó l e  p o kó j  na zac h o dn i e j  spadz i s t ośc i  gó r  
kank azk i c h .  I nacze j  się r z ec z  ma na w sc hod n i e j  ich s t roni e .  K ied y  p o ­
k o l e n i a  z a c h o d n i e ,  jak iemi  są A d y c h o w i e ,  S z a p s u c h o w i e , A bc haz ow ie ,  
U b y c h o w i e  i td. ,  z a l e d w ie  z imieni a są m u z u ł m a u a m i , m ięd zy  po ko l en i a mi  
w sc h o d n i c m i ,  m i an ow ic i e  Le zgami  p a n u j e  f ana tyzm.  T u  sy s t em księcia 
W o r o n c o w a  nie da ł  się z a s to so w ać ,  a wa lka  t r wa  z tą samą zaciętością  
jak p r z e d  d w u d z i e s t ą  i w ięce j  laty,  k i edy  Bes tuż ew  p od  imieni em Mar-  
l i nski ego o p i s y w a ł  wa lk ę  p r z ec iw  Kasi  Mu l lach.  R o s y a  pos i ada  tutaj  l i ­
nię T e r e k u  i Ma ik i  i j es t  pan i ą  m o r z a ,  a n a w e t  w gó ry  znacz n i e  się już 
w d a r ł a ;  p o ł u d n i o w y  sp a de k  go r  k a uk az k i c h  jest  w  jej r ę k u ,  jak n i emnie j  
w ą w ó z  Da r i e lu .  C z e c z e ń c y  i L ez g o w i e  ze  wsze ch  s t r o n  są o toczeni ,  
i w o s t a tni ch  d w ud z i e s t u  la t ach do sy ć  dużo  ziemi  stracil i .  W s z a k ż e  k o ­
r zyśc i  te okup i ł a  R o s y a  wielk i emi  of i arami  i w ie lu  n a w e t  u t r z y m u j e , że  
100,000 żo łu i e r z a ,  k t ó r e  R o s y a  z w y k l e  w  K au ka z i e  t r z y m a ,  o d na w ia ne  
b y w a j ą  co  lat c z t e ry  t ak ,  i żby  w  p rzec i ęc iu  25 ,000 roczn i e  z n ich zginęło.  
P o c z ą t e k  tej  w o j n y  p r aw ie  jes t  n i eznany ,  m ów ią  t ylko,  iż po ko l e n i a  te 
s p ok o j n i e  się z a c h o w y w a ł y  za cz a só w  J e r m o l o w a ,  lecz p r z e ś l a do w a n i e  
re l ig i jne  p r z y w i o d ł o  je do  p ow s t an i a ,  k tó r e  od t ąd  co ra z  zaci ętszem się 
s ta je .  W y p r a w i e  Szami l a ,  p o da ne j  p r ze z  n i e k tó r e  dz ienn ik i  na  zasadz i e  
don i e s i eń  k on s t a n t yno po l i t a ń sk i ch  nie m o ż n a  d a w a ć  w ia ry ,  j u ż  d la  tego 
s amego ,  iż ani  Kas i  Mul l ah  ani  Szami l  w d ług i m  p rzec i ągu  w o j e n n y c h  
sw o ich  u s i ł o wa ń  n igdy  się n ie  z apuszcza l i  da l eko ,  a o s t a tn i ,  k i edy  w r. 
1816  zapuści ł  się p o d o b n o  w e  20 ,000 j e ź d ź c ów  p o  za Ma łkę  i T e r e k  aż 
w  kra j  K a b a r d y ń c ó w ,  wróci ł  na tychmias t  n ie  b ęd ąc  n a w e t  p r ze z  Rosy  an 
d o  o d w r o t u  z m u s z o n y m ,  bo  się o b a w i a ł ,  ż eby  go  n ie  odc i ę to .  T a k  jak 
r z e c z y  s t o j ą ,  o p ó r  Szami l a  po l ega  nie t y l e  na  mas ie  C z e c z e ń c ó w  i Lez-  
g ó w ,  ile o so b l iw ie  na małe j  l i czbie  s f a n a t y z o w a n y c h  s t r o n n ik ó w  jego  
n a w y k ł y c h  d o  w o j n y  i r a b u u k u ,  p r z y c z e m  nie  m ożn a  l e k c e w a ż y ć  g ó r ­
sk i ego  ch a ra k t e r u  na rod u .

W'rancya.
P a r y ż ,  d.  10. G r u d n i a .  —  M o n i t o r  d o n o s i ,  że  c e s a r z  p r z y j m o ­

wa ł  pos ł a  r o s y j sk i ego  na p r y w a tn e j  a u d y e u c y i ,  k tó r y  mu d o r ę c z y ł  p i ­
smo  c a r a ,  d o n o s z ą c e  o n a ro d z e n i u  się có rk i  w ie lk i e mu  ks i ę c iu ,  na s t ępc y  
t r onu .

C e s a r z  z c e s a r z o w ą  byl i  w c zo ra j  w komi czn e j  ope rze .
C e s a r z  ma zam ia r  z a m ia no w a ć  n o w y c h  s e n a t o r ó w  cz t e rech .  Na li­

s t a ch  f i gu ru j ą  r óż n e  i ch  n azw i sk a ,  a le  na wszy s tk i ch  jest  z a mi e sz czo ny  
p a n  Dup in

—  Pan B o u r q u e n e y  pose ł  f r an cu zk i  w W i e d n i u  ma o t r z y m a ć  na ­
g r o d ę  za  usługi i z r ęc zn o ś ć  d y p l o m a t y c z n ą  o p ró c z  posun i ęc i a  na w y ż s z y  
s t o p i e ń ,  o r d e r  legii h o n o r o w e j ,  k o s z t o w n ą  t ab ak i e rk ę  i p o r t r e t y  c esar za  
i c e sa r z o w e j  m a lo w an e  p r zez  W i n t e r h a l t e r a .

—  O k rę t  l i n iowy  N a p o l e o n  p r z y b y ł  z K o n s t a n t y l y n o p o l a  do  T u l o n u  
w dniu  6. G r u d n i a .

—  Dziś  p r z e s t a ł y  iść w  gó rę  p a p i e r y  pu b l i c z n e  p o n i e w aż  na g iełdzie  
z aczyna j ą  z n ó w  p o w ą t p i e w a ć  o zgod z i e  m o ca r s t w  wie lk i ch ,  r e p r e z e n t a u -  
t o w a ny ch  na k o n f e r e u c y a c h  w iedeńsk i ch ,  k tó r e  k o j a r z y ć  mają  po kó j  
n i e  t y lk o  m i ę dz y  T u r c y ą  a  R o s y ą ,  ale j e s z cze  ca ł ego  świata .  S zc ze gó l ­

niej  nie p o d o b a ł o  się na sz y m  sp e k u l a n to m ,  że  w ied eń sk a  g iełda zamia s t  
pójść  za  p r z y k ł a d e m  p a r y z k i e j ,  to  p r ze c i wn ie  o k a z u j e  n i ez a u fa n i e , k i e ­
d y  na niej zamias t  się p o dn i e ś ć ,  spada j ą  pap i e ry .  W i d a ć ,  ż e  uie ze  z b y ­
t eczn ego  zau fan i a  do  p o k o j u .  Powiadz i e l i śu iy  j uż  r a z y  k i l ka ,  że  p a n o ­
wie z g i e łd ,  nie są by s t r e go  po l i t y c zn eg o  po j ęc i a ,  i że  z dn i a  na  dz i eń  
żyją  w e d l e  w ia t ru  ch w i low ego .  Dziś  p r ze t o  wiele  r o z m a w i a n o  o a r t y ­
kule  z a m i e sz c z o n y m  w M o n i t o r z e  z dz i eń .  M o r n i n g  P o s t ,  w k t ó ­
r y m  w yr aź n i e  s toi  p o w ie d z i a n e ,  że  n o w e  u k ł a d y  d o  n iczego  n ie  p o p r o ­
w ad zą  i że  da l e ko  go r s zy ch  w y p a d k ó w  na l eż y  się o b a w i a ć ,  niż w s z y ­
s tkie  p o p i z e d z a j ą c e ,  k t ó r eko lw iek  b u r z y ł y  E u r o p ę .

—  W c z o c a j  z nó w  ki lka o sób  a r e sz to w a no ,  k t ó r e  dla b r a k u  d o w o ­
d ó w  w y p u s z c z o n o  na wolność .  Tak między  i nnymi  uw ięz io n o  r e d a k t o r a  
R e v u e  I n d e p e n d a n t e  pana  F ranco i s .

Anylia.
L o n d y n ,  8. G ru d n i a .  —  C h a r l e s  R o n a ld s  p ro s tu j e  w liście p r z e ­

s ł an ym  do  T i  m e s a  j ego  p o d a n i a  wczo ra j s z e  o de ze r c y i  sześciu m a j tk ó w  
rosy jsk i ch .  O ś w i a d c z a ,  że s ą d ow n i e  m o ż e  d ow ie ś ć ,  iż ma j t ków do  d e ­
ze r cy i  n ikt  n i enamawia ł .  P r z e t o  czys t em jest  k ł a m s t w e m ,  co  r o z p o w i e -  
dz i a ł ,  że  w y c h o d ź c y  po ls cy  namówi l i  ieh do  deze r cy i .  M a j tk o w ie  r o ­
sy j s cy  lak nędz n i e  wyg ląda j ą  w P o r t s m o u t h ,  a  tak z w a n y  ch l eb ,  k tó r y m  
ich ż y w ią ,  tak jest d z iw n y m  k o n g lo m e ra t e m ,  iż ( r ud no  sobi e  wy s t awić ,  
że  więce j  już m a j tk ów  ro sy j sk i ch  n i euc i e k ło  z ł a t a ny ch  o k r ę t ów .  Pa ł-  
k o w a n o  ich zaś nic na ro sy j sk im  ok ręc i e ,  jak don os i  T i m e s ,  a le  na  
ok ręc i e  ang ie l sk im w o j e n n y m  "Vic to r i ous . "  N a  ok r ęc i e  p r z e t o  ang ie l ­
skim w o j e n n y m  habeas  c o rp u s  po w in i e n  b y ł  o b o w ią z y w a ć .  K t ó r y ż  z n a ­
l a z łby  się p r a w n ik  Angl i i ,  k t ó r y b y  t em u  za p rz e c z y ł ?  N a k on i e c  d o k u ­
men t  tak św ię ty  w o b e c  p r a w a ,  n i e w y p a d ł  z ok rę t u  »Vic to r i ousa ,  j ak 
po d a j e  T i m e s ,  ale go  po ru c zn ik  ro sy j sk i  w yr zu c i ł  p o z a  po k ł a d  ang i e l ­
ski ego o k r ę t u .

L o n d y u ,  d. 9. G ru d n i a .  —  M o r n i n g  H e r a l d  z a p y t u j e ,  na  co  
się p r z v d a  k o n fe r e n e y a  w ied eń ska .  J eże l i  z  g ó r y  zażąda  od Ro sy i ,  a b y  
us t ąpi ł a  z ks i ęs tw n a d d u n a j s k i c h , na t enc zas  u w i e r z y  w  szc ze ro ść  m o ­
cars tw wielkich.  M o ż e  z a p r o j e k t o w a ł a  k o n f e r e n e y a ,  mówi  
H e r a l d  roz s l aw ion em i  czc io nka mi ,  a l bo  c h c e  z a p r o j e k t o w a ć ,  a b y  
T u r c y  p r z y s t a l i  n a  k o n c e s s y ą  j a k ą ,  z a  w y j ś c i e  R o s y a n  
z k s i ę s t w  n a d d u n a j s k i c h ?  P r o s i m y  k a ż d e g o  Au g l ika ,  n i ech się 
z a s t anowi  nad  tern py tan i em.  J eże l i  t aki ego n i eza łoży ł a  p l anu  k o n f e r e n ­
e y a ,  jaki eż  i nne  ma mieć  znacze n i e  uk ł a da n i e  się? T u r c y a  n iedopuśc i ł a  
się ż ad ne j  k r z y w d y ,  u i ez l amała  ża d ne go  t r ak t a tu ,  n ieob raz i ł a  ż a d n eg o  
p r aw a .  J e s t  po  p ro s tu  of iarą  uc iśnioną.  W  imie z d ro w e g o  roz sądku ,  
cóż  może  ucz yn i ć  t rzeci  i nneg o ,  j ak  radzi ć  n a p a d a j ą c e m u ,  a b y  n i e s łu ­
szność  na p r aw i ł ?  J eż e l i  E u r o p a  T u r c y ą  sk łon i  d o  najmniej sze j  konces sy i ,  
na t e nczas  s i ebie  po n i ży  i zb ezc ze ś c i ,  b o  nada  s a n k cy ą  napaści .  N a r o d y  
k tó r e  lak r a d z ą ...................

—  Te l e g ra fy  e l e k t ry c z n e  z a p r o w a d z o n o  t e r az  m i ę d z y  L o n d y n e m  
a k ró l ewską  r c z y d e n c y ą  w O s b o r n e  na w y sp i e  W i g h t .

Austryą.
W  i e d e ń ,  10. G rud n i a .  —  P o n i e w a ż  ua  t ea t r ze  w o j n y  nad  D u n a j e m  

n ic  n o w e g o  nie za sz ło ,  p r z e t o  r o z m o w y  toczą  się o  s p r a w a c h  s e rbsk i ch .  
W  tych  dn i ach  s p r o w a d z o n o  tu  a r e s z to w an eg o  w Z ag rz eb i u  (Agrarnie)  
zn ane go  d r u k a r z a  i r e d a k t o r a  L u d w i k a  Gaj a;  uwięz i en i e  jego z d um i a ł o  
w ie l ce  b a w ią cy ch  tu S ło w ia n  p o łu d n i o w y c h .  D r  L u dw i k  G a j  na l e ży  
d o  zn ak om i t yc h  m ę ż ó w  międz y  S ło w ia na m i  p o ł u d n i o w y m i ,  n ie ty lko  na 
polu  l i te r a tu ry  i dz i e n u i k a r s tw a ,  a le  j e s zcze  ruch l iwe j  agi tacyi .  P r z e d  
m ar c o w em i  w y p a d k a m i  pod żeg a ł  Gaj  p o ł u d n i o w y c h  S ł o w i a n  do  n i e n a ­
wiści M ad z i a ró w .  W  M a r c u  p r z y b y ł  na cze l e  k roac k i e j  de p u t a c y i  do  
W i e d n i a ,  gdzie  w aul i  o sob l iwszą  miał  p r z e m o w ę  d o  s t u deu tów .  W  o w y m  
czasie  o t r z ym a ł  t y t u ł  c e sa r sko  k ró l ew s k i e g o  r ad zc y .  N a p r z e c iw  o d r ę ­
b n y m  p l a n o m  W ę g r ó w ,  k tó r zy  szukal i  o d e rw a n i a  się od  A u s t r y i ,  z a ł o ­
ży ł  s k u t ec zn ą  ag i l acyą  n i e ty lko  w p o ł u d n i o w y c h  k r a j ach  s ł owiańsk i ch  
pod  p a n o w a n ie m  Au s t ry i  zo s t a j ących  , ale i w t u r ec k o  s ł owiański ch .  O n  
leż p r z y w i ó d ł  d o  sku t ku  w y s i an i e  d e p u t a c y i  s ł owiańsk i ch  k r a j ó w  p o ł u ­
d n i o w y c h  na ko ng re s  S ł o w i a n  w P radze .  S tud en c i  z a g rz cbs cy  wybr a l i  
go  r ó w n oc z eś n i e  na d e p u t o w a n e g o  d o  s e jmu  k roacki ego .  T y l e  o  jego  
dz ia ł an iu  pu b l i c znem.  J u ż  w  r o k u  1849 g ł o s z on o  o nim że  na l eża ł  d o  
t a j nego  z w ią zk u ,  k tó r y  u ło ż y ł  ze  z n a n y m  b y ł y m  ks i ęc iem,  (Mi ło szem?) .  
P o g ł o s c e  tej w ie lu  w ie r zy ło ,  ale nie po tw ie rdz i ł a  się,  b o  czu jna  Aus t rya ,  
j uż  d a w n o b y  sw eg o  r ad zc ę  do  kazema ł  z a t a szczy ł a .  S e k r e t a r z  by ł e g o  
księcia  Mi łosza  p r z y b y ł  tu w  celu  zapob i eżen i a  lej pogło sce  j p r z e d  k i lku  
t ygo dn i ami  za ł oży ł  w tej m i e r ze  p ro t e s t a c yą  po  dz i e nn ik ach  t u l a j szych .  
Ag i t acya  p r z ec i e  L u d w i k a  G a j a  z a p e w n e  do sy ć  się r o z s z e r z y ł a  w  Serbi i ,  
k i edy  r ząd  au s t rya ck i  tak k r zyc ząc eg o  ch w yc i ł  się ś r o d k a ,  zw ła s zcz a  
w  te czasy ,  k i edy  wszys tk i ch  o c z y  są o b r ó c o n e  na  k r a j e  p o ł u d n i o w e  s ł o ­
w iańsk i e  a w  szczególnośc i  na małą Se rb i ą .

W c z o r a j  zos t a ł a  s p r o w a d z o n ą  kole j ą  pó łn o cn ą  d ru g a  l o k o m ot y w a ,  
p r z e z n a c z o n a  na  S em m cr i n g .

MŁsięslwa nadtiunaishie.
Z n a d  g r a n i c y  s e r b s k i e j ,  29.  L is t opada .  — Rosy j sk i  ko nsu l  M u-  

chin  napis ał  po  p r z e s i ed l e n iu  się z Be lg r a du  do  Seml ina  o b s z e r n e  sp r a ­
w o z d a n i e  do  P e t e r sb u r ga  o s t anie  Serbi i .  W  tern p iśmie  p o w i a d a ,  że 
książę Se rb i i  A l ek sa nd e r ,  choci aż  o ś w ia d c z y ł  się za  ścisłą neu t r a lnośc i ą ,  
j ed na k  w d u s z y  czu j e  p r z y c h y l n o ś ć  d o  su ł t ana.  Książe  lo A lek san de r  
wy żga ł  p r z ez  I ze t a  baszę  konsu l a  r o s y j sk i ego  z B e lg r a du ,  a b y  u i emia ł  
św iadka  ro sy j sk i e go  na miejs cu  sw e j  ta jnej  pol i t yk i .  Nie  u lega  ż a d n e m u  
p o w ą t p i e w a n i u ,  mów i  aug sb u r g sk a  p o w s z e c h n a  gaze l a ,  z n a na j a ko  o rg an  
ro s y j sk i ,  że  książę pa n u j ą c y  w  Serb i i  nie pos i ada  w tym  s t opn iu  p r z y ­
wiązan ia  l u du  serbsk i ego,  jak o tein r oz um u ją  w E u ro p i e .  S e r b o w i e  al ­
bo w ie m  są zac i ę tymi  n i ep rz y j ac i ó łm i  T u r k ó w ,  g d y  t y m eza sem  książę 
A le ksa nd e r  podz i e l a  p r z y c h y l n o ś ć  ku  T u rk om  W  K r u s z e w ie  o d b y ł o  
się na dn iu  23.  b. m. zg ro m ad ze n i e  s t a rs zych n a r o d u ,  gdz i e  n a r a d z a n o  
się nad  ś r o d k a m i ,  jak  z a b e z p i e c z y ć  się p r zec iw  n i e s p od z i e w an e j  napaści .  
Z a r a z e m  p o s t a n o w i o n o  cz u jn e  mieć oko  nad  p o s t ę p o w a n i e m  ks i ęc i a ,  a b y  
ż a dn eg o  k r o k u  n i e u cz y n i l  ze  s zkodą  n a r o d u  s erb sk i ego .  Nie o b y ł o  się 
na  tern z g r o m a d z e n iu  b e z  o r ze cze ń  p r z y c h y l n y c h  k si ęc iu  M ik o ł a jo w i
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O b re n o w ie ż o w i ,  który nie z p r zy p a d k u  p r z y b y ł  na’ granicę księstwa 
serbskiego.

Z Serbi i  donosi  agramska gazeta pod d. 7.: w tej chwili dowiad u je ­
my się o odjeździe księcia Serbii  z Belgradu do Topo l i  i Kragujewaczu.  
Pon ieważ  książę n iezwykł  w Grudn iu  używać świeżego powiet rza ua wsi, 
p rze to  p rzypominamy sobie ową okol iczność,  że wiele r azy księże byl  
w kłopocie o swe bezpieczeństwo,  zawsze wyjeżdża ł  do  owy ch  okolic.

Turcua .
Z Azyi  mamy bu le tyn  turecki.  W e d ł u g  niego j enerał  b rygady  Aii 

basza i pułkownik Hassan ruszyli w d. 9. Listop.  przeciw fortecy Akiska. 
Rosyan ic  uczynil i  wyc ieczkę ,  ale ich pobito.  Cofnęl i  się więc do tej 
fortecy,  a Tu rc y  przepędzi l i  noc pod tę fortecę.  — T r z y  batal iony r osy j ­
skie wyrus zy ły  z Akiski w 40 armat i 1500 kawaleryi  do Badlech,  gdzie 
przysz ło  do '  rozpr awy  pomiędzy Rosyanami i Izelem bejem i Achmetem 
agą. Bitwa była żwawa.  Rosyan  poległo 300. Rosyanie  ujrzeli  się z m u ­
szonymi powróc ić  do Akiski,  której mieszkańcy zamknęli  przed uimi b r a ­
my i do nich strzelali.  Rozpoczę ła  się więc walka z mieszkańcami .  R o s y a­
nie wzięli zakładników z najbogatszych rodzin ,  a jednemu z nich ucięli 
g łowę ,  pon ieważ 4 R os yan  zastrzelił

— Z W o ł o s z c z y z n y  mamy wiadomości  z Igo  Grudnia.  —  Nic 
nowego  nie zaszło nad Dunajem.  Za kilka dni p rzek on amy  się czy 
T u r c y  zaczną działać lub nie podzas panującej  zimy. Kalafat  tak uzbroil i  
T u rc y ,  że może wyt rzy ma ć  oblężenie.  Urządzen ie  obozu  każe się d o ­
myślać że T u r c y  p rzepędzą zimę w szańcach.  Równie  Rosyanie nieru- 
szają się z swych  stanowisk.  Z Mullan piszą pod d. 5. G rudn ia ,  że pan 
Budberg  namiestnik czyli jak nominacya opiewa nad zwycza jny  p e ł no ­
mocny  komisarz w księstwach naddunajskich p r z y b y ł  w dniu 30. Listop.  
do Jass  i stanął w pałacu Rosnowana.  Fan Budbe rg  jest j enerałem-  
porucznikiein w armii rossyjskiej.  Dnia 4. Grudn ia  wyjechał  z Gier sem 
konsulem rosyjskiem do tychcz aso wy m w Jassach do  Bukarestu.  Książe 
U r u s o w  mianowanym został w ice p re ze se m  multańskiui.  M ó w ią ,  że 
wojsko mullańsko wołoskie ma zostać r eorganizowane i powiększone 
n ow ym  na bo re m,  widać że na rzecz rosy jską ,  kiedy dowódzcą  jego b ę ­
dzie rosyjski  pu łkownik.

—  P o  miastach tureckich rozwieszają teraz chorągwie zielone na 
wojnę  świętą,  które na początku kampanii  by ły  zakazane ,  ale ludność 
turecka tego żąda,  a odmówić jej teraz n iepodobna.

K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 28. Listopada.  — W  niemałym znajduje się 
t eraz gabinet  nasz k łopoc ie ,  bo  Redcliffe i Baraguay  d ’Hilliers radzą 
porc ie  znwrzyć pokój .  C o  nastąpi t rudno  zgadnąć.

  For t ecę  Akiskę wzięli T u rc y  szturmem i E r y w a n o w i  zagrażają.
W i d a ć  teraz że Selim basza ma zamiar  Rosyan  odciąć tak od morza 
Czarnego,  jakoteź ze s t rony lądu,  a przez zdobyc ie p rowincy i  rosyjskich 
na północ od P e r s j i  po łożonych ,  p rawe  swe sk rzyd ło  połączyć z zastę­
pami Szamyla.

Ulemowie  upowszechniają  t eraz  następujące p r o r oc tw o  pomiędzy  
ludem tureckim:  W  roku 1270. Hegiry przyjdzie do wojny,  w której 
zwyc iężycie  i bogate  łupy  zdobędziecie.  T rz y  lala po trwa ta wojna,  ale 
później  pows tan ie  nowa potęga na zachodzie,  i pójdzie was ucisnąć, w ó w ­
czas stójcie i upada jc ie  jako j eden mąż, wy  reszta cofnijcie się do  miasta 
świętego Damaszku,  gdzie późniejszy p rorok  was powiedz ie  i dopomoże  
wara zdo b yć  resztę świata.

W i e d e ń ,  d. I I .  G r u d n i a . — W  głównej  kwa te rze  rosyjski  zna j­
du je  się austryacki  major  Th on  z głównego sz tabu,  który o wypadkach  
nad  Dunajem ma przesyłać  wiadomości  telegrafem do Wi edn ia .

fmrecya.
A t e n y ,  d. 24. Listopada.  — O d  czasu wojen  greckich za wolność 

i sw o b o d y  swego k ra ju ,  nie by ło  takiego wzburzen ia  umys łów w G r e ­

cy i całej ,  jak teraz.  Sypią się zewsząd adressy do k ró la ,  a b y  wydal  
wojnę porcie Głów nie  Fnnar ioci ,  na k tórych  czele stoi Tesa lczyk  Pai 
kos,  organizują w Tesalii i Epirze powstan ie  potajemnie,  które wybuchnie ,  
skoro G re cy  ich wesprzeć postanowią.  Rzad  atoli zachowuje się biernie 
w obec tych zabiegów. W  Kons tan tynopo lu  d ob rze  wiedzą o tych za 
biegach i dla tego rząd turecki  ściąga ua granicy greckiej  dwa korpusa 
po 12,00(1. J e d e n  korpus  stać będzie pod Sadaczom w Tesal i i  pod  d o ­
wództwem Saida baszy,  drugi p o d  Artą w Epi rze  pod do wódz twem syna 
baszy J a n in y  W  obec  tych maoifeslacyi woj enn yc h ,  por ta  nie mogła 
pozostać świadkiem bez czy nny m i już wystawi ła silny korpus  tuż przy 
granicy,  jak powiadają dla poskromienia rabusiów,  którzy w tych oko 
licach popełniaj ą morder s twa  i r abuuki .

Kronika miejscowa.
P l e s z e w ,  d. 10. Grudnia .  —  Rado sna  niespodzianka spotkała wczo 

raj sieroty nasze,  —  Z dziatek szkolnych  odebrało 24 chłopców i 26 
dziewcząt  b ie dnych ,  zup e łny  ub ió r  zimowy.  — Ulżeniu swej niedoli  z a ­
wdzięczają staraniu towarzys twa  dam katol ickich,  k tóre  ze składek d o ­
browolnych  i z loteryi  f antowej  zuaczne zeb ra ły  zasoby  na rzecz b ie ­
dnych dzieci szkolnych.  —  Jakk o lw iek  wszys tkie pan ie ,  do tego d o b r o ­
czynnego gronka należące,  gorl iwie się starają o pomnoż en ie  funduszów;  
to przecie szczególniejszą odznacza  się gor l iwością ua czele dyrekc y i  z o ­
stająca p. r ek to rowa  Ro th e r ,  panna  Jó ze fa  Roko ss ows ka ,  ut r zymująca 
kassę,  jakoteż  p. Koczwara ,  naucz,  przera.  za której  j edynie staraniem 
ubiory dla dziewcząt  poszy te  zostały.  Duchowieńs two  sąsiedzkie jakoteż 
niektóre obywate lki  ziemskie ochoczą niosły pomoc.  Znacznemi zaso­
bami zasilił fundusze towarzys twa p. br. Dz ia łyński ,  p. szamb. T a c z a n o ­
wski ,  ksiądz Siwicki i ksiądz W r z e s i ń s k i ,  z dek. płeszewskiego.

Ktokolwiek zważy  opłakane  skutki ,  jakie sprowadza  na całe spo łe ­
czeńs two ludzkie zaniedbanie młodzieży szkolnej ,  która pozba wion a  b ę ­
dąc wszelkiej  poręki ,  zawczasu kształci się ua żebraków i włóczęgów; chę ­
tnie uwielbi  szczytne dążności  towa izys twa  rzeczonego  oraz l i tościwych 
dawców.  X • B.

Przybyli do Poznania dnia 14. Grudnia.
B A Z A R : br. Bninski z P am ią tko w a;  Bardziński z Kr. Polsk iego; Blociszewski 

z Przeclawia : Szczaniecki z B oguszyna ; Piwnicki z Lubostronia.
H O T E L  R Z Y M S K I B U SC H A : Trzebiński i Morawski z K a rn is zew a ; Rml- 

nieki z Pucorow a ; Haza-Radtilz z L ew ic ; Crona z Stralstindu ; Oberm ayer 
z l ’ii rth; W es te r  z Berlina.

H O T E L  B A W A R S K I : B u rcha rd  z W ę g le w a ;  Szenic z Trzciclina ; S karżyń ­
ski z S oko łow a;  Szwantowska i K ramarkiewicz z T orunia .

PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Zgoralewicz i R eich  z Lnszkowa; Lesser z M a r­
kow ie; W ą g ro w ieck i  z Szczytnik ; Smitkowski z B orow a; P rzy łu sk iz  Ko- 

koczyna.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  br. Skórzewski z Czernie jew a; Sperl ing  z K ikow a; 

Tempelliotr z Skórzew a; Obiczierski z Drzeczkoiva; Grabowski z Koninka : 
K u r n a t o w s k i  z P o ża ro w a ;  Tcmpelhofr z Dombrówki ; S tockmann z W ro -  
c law ia ; Theincrt z Kościana; Heyne i Reiche z Berlina.

H O T E L  D U  N O R D  : hr. Szóldrski z S k rzy n ek ;  Bcrgemann z Zernik.
H O T E L  P A R Y S K I :  Suchorzewski z T a rn o w y ;  Chłapowski z B ag ro w a ;  J a ­

siński z W itakow ie  ; Jffland z Chlebowa; D ohrzycka z B ą b l in a ; B iegań­
ska z P o tu l ic ;  R ude  z S ucharow a;  K att  z G ostynia; Szymkiewicz z Ma- 
kronosa ;  Chełmski z W ąso w a .

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą : Cicciclski z S o su o w k a ; Skórzcwska z Nekli.
P O D  W I E L K I M  D Ę B E 3 I : Drzyński z N o c h o w a ; Kaźmicrski z Sudlimowa. 
H O T E L  W I E D E N S K i : R aczy ńska  z Orli.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Milewski z K cyn i;  Lconhardi z S karboszcw a; Sper­

ling z Grzybowa.
PO D  K O R O N Ą : Eiswald , B iittncr i Liugott z Międzyrzecza; Jo sep h  z W r o :  

n ek ,  Goldschmidt z Buku.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  C z w a r t e k :  8me przedstawienie w a b o ­

namencie now o usccnowanc J fM ie C Z f łW i l ł / t f  
komiczna opera  w 3 akiach przez Lorlzinga.

W  P i ą t e k  dii. 16. t. m. w tutejszym teatrze 
w godzinach po po łudn io wy ch  od 3. aż 5. dane 
będzie p rzedstawienie nadzwyczajne  przez  p a ­
nów Sicgmunda i R o d e  dla uczniów i uczennic,  
tutejszych zakładów szkolnych.  Ce n a  na wszy 
kie miejsca p or ów no  jest us tanowiona po 4 Sgr. 

wy jąwszy  panów pro fesorów i nauczycielek,  
k tó rzy  dla porządką będą lam ob ecn i ,  nie b ę ­
dzie zresztą wstępu dla dorosłych.  Pierwsza lo ­
ża będzie zajęta przez szkoły żeńskie.  G a l e ­
n a  dla ubogich uczniów i s ierot  darmo.

Dyrekcya.

W  księgarni i drukarni  K .  M t e y z n e r u  
w Poznan iu  p rzy  ul icy W o d n e j  i G a r b a r  rogu 
dostać można b a rd zo  t łokładne kar ty:  Moldawji  
1 Zł t . ,  T urc y i  Europe jskiej  1 Zł. ,  T ur c y i  Azya-  
tyckiej  1 Zł. ,  T u r c y i  Eu rop ,  i Azyat.  2 Zł., Cz e r -  
kiesów 2 Zl. —  Szemata chrztów, ś lubów i zmar ­
łych  libra 2 Zł. — Inkaustu tuszowego czarnego,  
kwar ta Sgr. ,  ł laszka 5 i 10 Sgr. ,  czerwonego  
osobn o  i w f laszeczkach po 5 Sgr. ,  niebieskiego 
po  4 Sgr.  —  Obrazki  Świętych z polskiemi na 
pisami w książki i na rozdanie dla dzieci ,  także 
w ramy do o p r a w y ;  powinszowania na imieni­
ny  i now y rok ,  jako też wszelkie p rzedmioty  
do  pisauia.  Różne  kanon y  na óltarzc.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Kolekta  zarządzona w celu zakupien ia  i ta­

niego odstąpienia kartofli dla mieszkańców b i e ­
dnych  tutejszego miasta pociągnęła wprawdz ie  
dotychczas  w ogóle zadowolniający sku te k ,  i 
podpi sany  komitet  znajduje się w możności  do 
zakupienia s tosownej  dosyć znacznej  ilości kar 
tofli przys tąpić ;  — braknie jednak w tym ino 
inencie jeszcze znaczna go tówka ,  aby  p rze ds ię ­
wzięciu taką obszerność nadać,  jaką istotna po 
t rzeba wymaga jąca większej  części ludności  tu 
lejszej koniecznie życzące® się staje

Ażeby więc cel ten prędzej  osiągnąć,  ma być 
rozpoczęła kolekta pilnie kon tynu ow aną  i zanosi 
się niuiejszem do wszystkich szanownych  oby 
watcli miasta tutejszego i okol icy,  która w na 
szem tak poży tecznem przedsięwzięciu dotych 
czas żadnego udziału nie miała,  prośba o p o ­
czynienie ile możności  wysok ich  składek d o ­
b r o c z y n n y c h ,  nadmieniając równocześnie ,  ze 
oprócz zbieraczy kolek ty ,  także Pan B a a r t h ,  
Radzca kommissyjny i Pan R o s e n s t i e l ,  w ła ­
ściciel drukarni  tu w miejscu,  do p rzy jmowania  
składek się of iarowali ,  i że po ukończonej  ko 
łekcie nazwiska szanowuych  dawców jako też 
i podznacz ona  ilość przez tutajsze pisma lokalue 
do publ icznej  wiadomości  podane  b y ć  mają. —  
Przy tem możuaby przedsięwzięcie nasze w s p o ­
sób korzystniejszy pop ie rać;  gdy b y  ci panowie 
procederownicy ,  a osobl iwie k u p cy ,  destylato-  
rowi e ,  ap teka rze ,  cukiernicy,  pi eka rze ,  u któ­
rych  zwycza jem jest,  swoim kupującym na świę­
ta Bożego narodzenia  i Nowego  Ro k u  od p ow ie ­
dnie podarunk i  udzielać,  go towość  swą do  na ­

desłania s tosowne j  gotówki w miarę i zamiast  
da rów tych,  okazać chcieli.

Ws pan ia łomyś lność ,  jaka we wszystkich klas- 
sach tutejszej  ludności  się oznajmia i w czasach 
uciemiężenia już tak kilkakrotnie w czynnem za­
miłowaniu bl iźnych swych  się okazała,  daje  się 
spodziewać uwzględnienia p r ośb y  niniejszej.

Poznań,  .dnia 13. Grudn ia  1853.
K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  c e l e m  w y s t a r a ­
n i a  s i ę  t a n i c h  k a r t o f l i  d l a  b i e d n y c h  

m i e s z k a ń c ó w .
Z polecenia 

podp.  v. Hindenburg.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Sy n a  po  zmar łym na dniu 24. Października 

1831. w U r b a n o w i e ,  powiecie C h o d z i e ż -  
skim, o b w od z ie  B y d g o s k i m ,  J ę d r z e j u  G ó r ­
s k i m ,  dzierżawcy wieczys tym,  F r a n c i s z k a  
G ó r s k i e g o ,  który się 30. W r ze śn i a  1809. r. 
w Zachodn ich  P ru sa ch  rodził ,  i k tó ry  się na 
W ielka N o c  1831. od  ojca swego oddalił i po 
krótkim pobyc ie  w O s t r o w i e  do Polski  pójść 
miał ,  jako też n iewiadomych tegoż sukcesso-  
r ó w ,  z a p oz y w a m y  niuiejszem: aby  się na j p ó ­
źniej w terminie

n a  d z i e ń  21.  C z e r w c a  1 8 5 4 .  r. 
o godzinie 11. zraua w Sądzie tute jszym przed 
W n y r n  Sędzią powia towym W e h r k a m p  w y ­
zn ac zo nym ,  osobiście lub piśmiennie zgłosili i 
o życiu swem i pobyc ie zawiadomili ,  inaczej  
za zmar łych  uznanemi będą i majątek ich w y l e ­
g i tymowanym sukcessorom w y dan ym  zostanie.

Margon in ,  dnia U .  Czer wca  1853.
K r ó l .  K o m m i s s y a  S ą d o w a .
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W  księdze h ipotecznej d ób r  szlacheckich P u -  
b i . m o w o  czyli F a b i a n o  w o są w R ubr.  III. 
Nr. 13 480 Tal.  8  sgr. 3 fen. z p rocentem  po 5 
od sta od Sw. Ja n a  1831. z rew ersu  R o z a l i i  
ow dow iałe j Ur. P r z e  s p o l e w s k i e j  z domu Ur. 
T r ą p c z y ń s k i e j  z dnia 24. C zerw ca  1831. p o ­
c h o d z ą c e g o ,  na mocy w yroku  w sprawie sukces- 
s o r ó w  Ur. J  a k ó b a O s i ń s k i e g o ,  

a mianowicie : 
o. K u n e g i i n d y  ow dow ia łe j  U r .  O s i ń s k i e j  

z domu K a r w o z i e c k i e j ,  
b. B a l b i n y  ow dow iałe j Ur. B e r e ź n i c k i e j  

z domu Ur. O s i ń s k i e j ,  
r. J ó z e f y  ow dow iałe j W y r z y k o w s k i e j  

z domu Ur. O s i ń s k i e j ,
d. M a r y a n n y  i M a t e u s z a  m ałżonków  Ur.  

O s i ń s k i c h ,
e. L u d w i k i  ow dow iałe j P o d l e s k i e j  z domu 

Ur. O s i ń s k i e j ,
f .  J  u I i a n a Ur .  C h  m i e l e c k i e g o ,
g. T e k l i  Ur.  O s i ń s k i e j ,
h. E r a z m a  Ur.  O s i ń s k i e g o ,

naprzeciw R o z a l i i  ow dow iałe j Ur. P r z e s p o -  
1 e w s k i e j z domu Ur. T  r ą p c z y  ń s k i e j  z a p a ­
dłego z dnia 27. Kwietnia 1835. z wszelkiemi 
kosztami sądowemi dla po w o d a  ex dccreto  z d, 
19. 1 lis topada 1837. zah ipo tekow ane.

P ozycya  ta jest według tw ierdzenia posiedzi- 
ciela gruntu  zap łaconą ,  tymczasem dokładne 
kwity, jakoleż dokum en t nań w ygo tow any ,  s k ła ­
dający się z rew ersu  z dnia 24. C z e rw ca  1831, 
i w ygo tow an ie  w yroków  z dnia 12. Lipca 1833. 
i 27. Kwietnia 1835. oraz dokum entem  h ipo tecz­
nym  z dnia 1. Marca 1838. nie mogą być  d o ­
stawione.

P ozycya  ta i d okum en t  nań w ygo tow any  
w ręcz ,  niniejszem się ogłasza i w ierzycie le  ich 
sukcesso row ie ,  ce ssyonaryusze  lub nareście ci, 
k tó rzy  w ich p raw a  wstąpili, zapozyw ają  się 
celem udow odnien ia  swych prelensy j na termin 

d n i a  27.  S t y c z n i a  1 8 5 4 .  
o godzinie l l s t e j  przed Sędzią pow ia tow ym  U r.  
H a n t u sc  li w yznaczony  pod te'in zagrożeniem, 
iż nieslawający z pretensyam i s n e m i  do tej po 
zycyi i do rzeczonej wsi szlacheckiej p rek ludo-  
wani, i im wieczne milczenie nakazane, pozycya  
sama zaś za zdolną do  w ym azania  uznaną z o ­
stanie.

P l e s z e w ,  dnia  2. Pa źd z i e rn ik a  1853.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  p O w i a t  o w y .  W y d z .  I.

W Y W O Ł A N I E  P U B L I C Z N E ^
W  depozycie  podpisanego  S ądu  znajdu je  się 

Suma 9013 Tal. I Sgr. 5 Fen., pochodząca  z masy
konkursow ej po Księciu A n t o n i m  S u ł k ó w  
s k i m ,  z której należy się:

1)  X a w e r e m  u W ę ż y k o w i  w M r o c z y  n i e  
pod  K e m  p n e m ,  jedna  czwarta część,

2 )  dzieciom po A n d r z e j u  W ę ż y k u :
a.  J ó z e f i e ,  )
b. B o n a w e n t u r z e , ) ™  ®rl^ wu
c. A n t o n i e m u ,  |  W ę ż y k o m ,
razem jedna  cz w ar ta ,

3 )  K o n s  t a n c y  i owdowiałe'j W ę  ż y  k z domu 
W ę ż y k ,  rów nież  jedna czw ar ta ,

4) M a r y a n  n i e  z WT ę ż y  k ó w Z  a r  c m b i n e j, 
jedna czw arta  część.

Nazwani właściciele, z wyjątk iem  A n t o n  i e g o  
W ę ż y k a ,  w Królestwie polskiem umarli.

Sukcessorow ie  A n t o n i e g o  W ^ ę ż y k a  są z n a ­
ni, spadkobiercy  zaś tych drugich są niewiadomi. 
Osta tn i,  albo inni nas tępcy praw ni ce ssyona ry ­
usze z wyż nazw anych  i w Królestw ie Polskiem 
zm arłych właścicieli w zyw ają  się prze to  ninicj 
szem , ażeby  się przed albo najpóźniej w term i­
nie w yznaczonym  n a  d z i e ń  2. M a j a  1 8 5 4 .  r. 
przed po łudn iem  o godzin ie  I I .  p rzed Ur.  G o e  
d e l ,  Sędzią pow ia tow ym , w tu te jszym  lokalu 
sądow ym  w izbie pod Nr. 9. p iśmiennie, a lb o  
osobiście , albo  tez przez pe łnom ocn ików  w d o ­
stateczną p len ipo lencyą i informacyą o p a t rz o ­
nych , na k tórych  przedstaw iam y Ur. S t o r c k a  
i Ur.  S t i e b l e r a  o b ro ń có w  praw a-u nas us tano ­
w ionych ,  zgłosili i d o w o d y  ku ich legitymacyi 
po trze b n e  złożyli ,  w przec iw nym  bowiem  razie 
nastąpią ich w ykluczenie  i wspoinniona massa 
zgłaszającym się sukcessorom  lub następcom 
p ra w n y m ,  albo  w b raku  takow ych  fiskusowi 
p rzy są d zo n ą  i do wolnego za rządu  w ydaną  z o ­
stanie.

Leszno w W ie lk iem  Księstwie Pozuańskiem , 
dnia 11. C zerw ca  1853.

K r ó l .  P r u s k .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

W E Z W A N IE  PUBLICZNE.
K ró l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .

W ydz. I. dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 31. Października 1853.

W  księdze wieczystej nieruchomos'ci, obecnie 
do handlcrza mlewu J a n a  B o g u m i ł a  H e t h  na­
leżącej, w  P o z n a n i u  na starem mieście pod li­
czbą 193. położonej, jest zaciągnioną w dziale III. 
pod Nr. 2. z zapisu dłużnego przcdposicdziciela, 
złotnika M i c h a ł a  P a e t z o l d a  z dnia 16. Czerwca 
1804 r. pretensya w ilości 500 Tal. dla wdowy 
A p o l l o n i i  P o t a r z y ń s k i e j ,  mocą dekretu z dnia 
6. Listopada 1805. r. a miał zginąć dokument w tym 
względzie wyręczony.

Na wniosek teraźniejszego właściciela gruntu za­
stawionego, któren twierdząc, iż pozycya ta ni­
szczoną je s t ,  w zywają się albowiem ci wszyscy, 
którzy to do pomienionej summy, tudzież i do 
wystosowanego w  tym względzie dokumentu, bądź 
to jako właściciele, spadkobiercy, cessyonaryusze, 
posiedziciele zastawni, lub w  jaki inny kolwiek 
sposób uprawnieni pretensyą mieć mniemają, aby 
się najpóźniej w terminie

d n i a  22.  M a r c a  1 8 5 4 .  
przed południem o godzinie lOtej przed Sędzią 
powiatowym S t r a u c h  na sali naszej sądowej w y­
znaczonym, zgłosili, gdyż w  razie przeciwnym 
z roszczeniem swem jako zapóźnieni oddalonymi 
będą, również dokument za nieważny się uzna, a 
sama pozycya zaś w  księdze wieczystej umazaną 
zostanie.

W o j c i e c h  Z w i e r z y c k i .

D O N I E S I E N IE
Do fabryki kwialów dołączyłem  handel p rz e d ­

m iotów galan te ry jnych  służących do ozd ó b  tak 
dla dam jak i panów, szczególniej do  ub io rów  
na bale: także znaczny  handel w e łny  i pachni- 
deł sa lo n o w y ch ,  polecam więc szanowne'j p u ­
bliczności po  cenach um iarkow anych  ale stałych.

F . Dmochowski w Bazarze.

Francuzkie  o rzechy  kopa  po  3 sgr. ja- 
koteż d o b re  Lam bertsk ie  o rz e c h y  i w y b o rn ą  
W estfa lską  szynkę poleca

Izy d o r  Appel jon.,
W ilhe lm , ul Nr. 15. ob o k  P rusk iego  Banku.

K to  ma salon z p rzy leg łym  pokojem  od 1. 
S tycznia  do w ynajęcia ,  niech raczy  zgłosić się 
do księgarni K a m i e ń s k i e g o .

Oryyinałna Frankenfeldska  
owczarnia zarofiowa w Skó- 
rzew ie po d  Doznaniem.

Sprzedaż baranów zacznie się  
dnia 1. Stycznia 1854.

W  R oguszynie  pod Nowe'm Miastem n. W .  
po trzeba  dob rego  ogrodnika polaka.

Egzam inow any  przez Król. R e jencyą w Pots- 
damie tępiciel robac tw a Hiddecke z B e r ­
l i n a ,  poleca szanownej publiczności swoje d o ­
św iadczone środki do  wytępienia szczurów, m y ­
szy, kretów , szw abów , karaczanów, Świerczów, 
moli itp. — Ostatnie wyniszczam w przeciągu 
15 minut w mej obecności

Uprasza się o zamówienia w oberży  pod k o ­
roną ( jur JŁone) u P ana  H S c h i f f .

P raktyczny rządzca yospo- 
darczy ,  znający się i)i> gorze ln ic lw ie ,  b ie ­
gły w ko respondencyach  z w ładzam i,  szuka 
przy możliwości złożenia kaucyi w kw ocie  aż 
do 3000 Tal. stosownej posady. Bliższych w ia ­
domości zasięgnąć możua w Składzie  Płócien 
Pana K a m i e ń s k i e g o  w B a z a r z e .

W \  7 i n e  ° ! rz4 m^  !■ E p h r a i m  , p rzy  na-

cy Nr. 12. 

tanio,

roźniku Berlińskiej i Młyńskiej uli-

Duże Elbląyskie  minogi po leca  
«#. Ephraim ,

narożnik Beri, i Młyńskiej ulicy Nr. 12.

N abożeństw o polskie, k tó re  się w przyszłą 
niedzielę dnia 18. b. m. i r. w kościele ś. P io tra  
o d b y d ź  m ia ło ,  zostaje do  dalszego odłożone.

D o z ó r k o ś c i e l n y .

N ow e Muszkat, rodzenki 
w  gronach, now e A lex  daktyle, 
now e figi w  krążkach i pudełkach 
i duże goryckie marony poleca, 

J. Ephraim.

N a  d n iu  d z is in jsz y m  o d b y w a ła  s ię  su c h o -  
dzienna brac tw a m łynarskiego msza święta, a 
potem zgromadzili bracia się 11 kupca W e i c h e r  
na starym r y n k u ,  tam przy tom ni bracia zn iew a­
żyli pierwszego starszego majstra i obrali sobie 
Pana J ó z e f a  K a r m o ł  i ń s k  i e g o  majstra rzc- 
źnickiego za Prezesa  b rac tw a ,  k tó ry  przed  n ie ­
jakim czasem uw oln iony  b y ł  jako starszy  rze 
źnictwa. T o  podaję  do wiadom ości z nadm ienie­
n iem , że ja takiui sposobem  nie mógłbym d a ­
lej p row adzić  starszeństwa bractwa.

P o zn ań ,  dnia 13. Grudnia 1853.

W  d o m u  m o i m  p o d  N r .  14. F r y d c r y -  
k o w s k i e j  u l i c y ,  j e s t  p o m i e s z k a n i e  n a  
d o l e ,  p o  l e w e j  r ę c e  w c h o d z ą c ,  s k ł a d a ­
j ą c e  s i ę  z 6 p o k o i ,  c a ł k i e m  l u b  o d ­
d z i e l n i e  n a  l o k a l e  h a n d l o w e  d o  w y n a ­
j ę c i a  o d  1. K w i e t n i a  1854.

Ed. MŁaatz.
^  kończącym  się czw artym  kwarta łem  

donoszę  S zanow nym  czytelnikom gazet,  że n ie­
mniej w  4 tym kw arta le  1853. r. p rzy jm uję  zam ó­
wienia na wszystkie tutejsze i zagraniczne d z ien ­
nik i ,  i t a k o w e  do domu S z a n o w n y c h  abonen tów  
o d n o sz ę ,  a Posener Zeitung  i G aze tę  W ie l .  X. 
Poznańskiego już poprzedn iego  wieczora.

Szczególniej uw agę tę uczyn ić  mi w y p ad a ,  żc 
je d y n ie  tym panom  gazetę do  domu przynosić 
m ogę , k tó rzy  11 mnie zapisują.

A. H e  is  e ,  u l i c a  M ł y ń s k a  Nr .  16., 
w dom u R endan ta  Baudacha.

O so b y  mieszkające w P oznan iu ,  życzące s o ­
bie, aby  im G azeta  W ie l .  Xięstwa Poznańskiego 
na w ieczór p rzed  dniem daty  do stancyi o d n o ­
szoną była, zechcą lakową zapisać u I g n a c e g o  
P a j e w s k i e g o  przy  ulicy Jezu ick ie j  Nr. 12.

M o ją  szkoła wyższa panien zostanie o tw artą  
od p rzysz łego  now ego ro k u ,  zam eldow ania  za 
tern uczennic co dzień przy jm uję .

Seifert.

K u r s  g i e ł d ;  B e r l i ń s k i e j .

Unia 13. Grudnia 1853.

O d  1. S tycznia rozpoczynam  lekcye tańca, o 
czem mam honor  zawiadomić Szanow ną p u b li­
czność. Wtochacki. m etr  tańców,

Mieszkam tym czasow o pod  wielkim dębem 
p rzy  ulicy Butelskiej.

N o w e zapasy artykułów  stroju 
dla Dam cotylko odebrałam i p o le­
cam łaskaw ym  względom  dostojnej 
klienteli mojej.

J5f. WjeHszy cha
w  Bazarze.

Pożyczka  rządowa d o b row oln a ...............
dito z roku 1 8 5 0 . . . . . " .
dito z roku 1 8 5 2 ..............

Obligi d łu gu  s k a r b o w e g o ...........
d i to prem iow handlu morskiego . 
dito Marchii Elektoralnej 1 N ow ej  ! .
dito miasta B e r l in a ...................................

l . i s ty  zastawne Marchii Elekt,  i N ow ej
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Prus W sch od n ich  . , .
P o m o rs k ie .......................
W .  X .  Poznańskiego . . 
W . X . P o z n . ,  n o w e . .
S z lą s k ie .............................
Prus Zachodnich

Bile ty  rentowe P o z n a ń s k ie ......................
L o u i s d o r y ................................................. ...
Akcie  kolei żelaznej Starog.  P o z n a ń s k .

.sto­
pa

p ( t .

4*
4*

41
3*
31

4
34
3*
3*
4

N a  p r .  k u r a n t

p a p i e -  g o t o .  
ra m i.  w i z n a .

98

95

100* 
100* 
100* 
921

91*
101

95*
98

104
96*
98

109f
91*

r e .ulili I Ul
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

P s z e n ic y ,  szefe l  .................
Ż y ta ,  szefel
J ę c z m i e n i a ,  s z e f e l ............................
O w s a ,  s z e f e l .................................... ....
T a t a r k i ,  s z e f e l .....................................
G ro c h u  , s z e f e l ................................  #
Z i e m n i a k ó w ,  s z e f e l . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
S i a n a ,  centnar .............................. '

Słomy, kopa
M a s ła ,  g a r n i e c .................
S p ir i tu s u  (b e czk a  120 k w .)8 0  f  Trał".

Dnia 14. Grudnia. 
_ _  1853. r.

tal .
Uli 
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